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Maria Dąbrowska pod opieką braci'

M ic  sita Dr©airi mawiirit?
Dlaczego nie wytoczono dochodzeń przeciwko członkom lóż!

W  nleadelę 23 b m. opublikc-| 
waliśmy doniesienia miesięcznika 
angielskego „New  Age“ a wraz z 
nami . zereg innycn organów pra 
sy polskiej o wizycie przeustawi- 
rieli maroncr i agieisluej w  Pol­
sce.

Zarowno w  tym artykule, jak i 
w wielu naszych poprzednich do­
niesieniach wymienialiśmy sze­
reg nazwisk maronów polskich. 
Naóze rewelacje nie spotkał} się 
z żadnym zaprzeczeniem zaintere­
sowanych osób. Ostatnio wymie­
nieni zostali Fp. Stanisław Stę- 
powski, Zbigniew Skokowsk* i Hi­
polit Gliwic.

(Tzupełiuając tę informację, 
»a rto  dodać pewne snczegoly, któ 
ce mogi| rzucić nieco światła na 
roię p. Stępo* sLiego. Jak zdoła­
liśmy ustalić, p- Stępowski miesz­
ka przy al. Polnej 40 m. 31 w  lo 
kalu p. M arii I/ąDrowsuej, zna • j 
nej pisarki w  charakterze sublo 
katora.

Czytelnicy przypominają sobie 
niewątpliwie charakterystyczna 
zmianę frontu p. Dąbrowskiej. 
Niegdyś Uchodziła ona za pisarkę 
katolicką i jako taka zyskała so 
bie znaczną poczyiność, a tym 
samym wpływy w szerokich ko 
łach polskich.

Po zajściach akademickich, w  
l i^topadzie 1936 r. p Maria Dą­
browska zamieściła na lamacn wy 
choazącego wówcza. „Dziennika 
Popularnego" artykuł napastują­
cy polską młodzież akademicką w 
niewybrednej formie i jaskrawo 
broniący .tanowisLa żydów Jed­
nocześnie dokonało się zbliżenie 
p Marii Dąbrowskiej do grupy 
„Wiadomości Literackich". 
Tajemnica nagłej .zir.any fron­

tu p Dąbrowskiej jest obecnie 
wyjaśniona. Niewątpliwie oddzia­
łały tu wpływy sublokatora, p. 
Stępowskiego, który z ramienia 
masonerii opiekuje się widać pi­
sarką i jej działalnością publicz­
ną.

Naieży tu jeszcze dodać, że 
pp. Stępowski i Skokowski są 
urzędnikami państwowymi.

Opinia publiczna jest słusznie 
zaniepokojona rozw o jem 
wów masonerii.

Min<jł tydzień od czasu ogło­
szenia naszych outatnich rewela- 
cyj» upłynęło parę miesięcy od 
chwili, gdy wymieniliśmy szereg 

wply- j innych nazwisk osób należących 
do masonerii. Nie slychac nic,

Doktór med. Karlu Fiszer
N o w a powieść „A B C

Doktór medycyny Karin - Fiszer przeżywa głęboki dramat. 
Konflikt lekarski między uczuciem a obowiązkiem wobec pacjenta, 
splot tragicznych wydarzeń, które mu towarzyszą, skiaua się na . 
tło tragicrnycn i emocjonujących przeżyć bohaterki powieści p. t. 
„DOKTÓR M E D Y C Y N Y  K A R IN  FISZER " znanej i głośnej powie­
ściopisarki niemieckiej Heddy Westenberger. Powieść ta, której 
druh w najbliższych dniach rozpoczniemy na łamach „A B C " trzy­
ma Czytelnika w  nieustannym napięciu, zmuszając go do przeży­
wania wraz z bohaterką jej radości i cierpień.

aby władze wszczęły przeciwko 
tym osobom duchodzeme z art. 
165 Kodeksu Karnego, który mó­
wi przeież wyraźnie: „Kto bierze 
uaział w  związmi, którego istnie­
nie, ustrój lub cel, ma pozostać 
tajemnicą wobec władzy państwo 
wej, podlega karze więzienia do 
lat trzech, lub aresztu do lat 
trzech".

Dlaczego władze wy miaru spra­
wiedliwości nie skorzystały z te­
go artykułu? Dlaczego masoneria 
nadał prowadzi bezkarnie swą 
wrogą interesom narodu i pań- 
atwa działalność? Jasie siły dzia­
łają na rzecz ochrony rycerzy 
„kielnt" w Polsce?
■ Odpowiedni na te wszystkie py­

tania domaga się dziś opinia pu- j 
baczna Domaga się ona również 
wszczęcia dochodzeń przeciwko 
członkom lóż masońskich w Pol­
sce. .

Dziś-na )asn-ej Górze
hapyżs do sto,nity iniitma
o  p i e l g r z y m c e  a t a d e m e k e i

Centralny Komitet ślubowań Jasnogórskich otrzymał następu­
jące pismo najwyższych aostejnikow kościoła w Polsce o piel­
grzymce akademickiej na Jasną Górę.

Do
Prezydium Centralnego Komitetu Ślubowań Jasnogórskich

w Warszawie.
Uczestnikom tegorocznej ogólnopolskiej pielgrzymki akademic­

kiej na Jasną Górę przesyłam prymasowskie błogosławieństwo —. 
zarazem wyrażam serdeczne uznanie ala pracy Centralnego Komi­
tetu oraz nadzieję, że dla wielkich ideałów i wzniosłych celów pod­
jęta inicjatywa się ziści i obfitować będzie w  bogaty plon.

(— ) August Kardynał i.lond.
C E N T R A LN Y  KO M ITET A K AD EM IC K IC H  ŚLU B O W A Ń  

ł  JASNOGÓRSKICH
w  Waiszawie,

Zeezłoroczna ogólno • akademicka pielgrzy mka Jasnogórska by­
ła prawdziwą dla mnie radością. Cieszę się jeszcze bardziej, że ta 
piękna idea trwa nadal i żt w  tym roau wyrusza pouotma pielg- 
Esymkn na jasną Gorę. .

% największą chęcią zgadzam się nr. przyjęcie nad nią protek 
toratu, a pracom Centralnego Komitetu Akademickiego ślubowań  
Jasnogórskich jakoteż wszystkim uczestnikom pielgrzymki z całego 
serca pizesylam swoje aicypasterskh błogosławieństwo.

’ (— ) A. K ARD  RAKOW SKI.

Osada Kurów w p w e i u c n
25  d o m ó w  s p ł o n ę ł o

Duża osada Kurów, leżąca na d r »
1 dze Warszawa —  LuDlin, parna w 
nocy 28 b m pastwą pożaru, który 

! powstał w  stodoło w. Guza, prawdo- 
I pooobrie od niedopałka z papierosa. 
! Ogień, podsycana wiatrem w bardzo 
) Krótkim czasie ODjął szereg gospo- 
; darstw rozszerzając się c«raz bar* 
dziej. Wobec rozszalałego żywiołu 
płomieni miejscowa straż pożarna 
stanęła Dezradnie. Dopiero, sprowa­
dzona z Lub.ina, miejska e1 ra ż ognio­
wa pożar zlikwidowała. Ofiarą jego

padło 25 budynków mieszkalnych, 60 
zabuaowań gospodarczych, wiele in­
wentarza martwego i skór, przezna­
czonych na w jt o d  kożuchów. Z in­
wentarza żywego zginęło 47 świń, 
13 krów, 1 koń i mnóstwo drobiu. 
Ogólne straty wynoszą około ćwierć 
miliona złotych. N a  miejsce katastro 
falnego pożaru wyjechali przedstawi­
ciele wiadz administracyjnych i sa­
morządowych, celem zbadania roz­
miaru klęski. Wiele rodzin pozostało 
nez dachu nad głową. (W .)

Alibi oskarKnych narodowców
ustalała św iadkow ie obrony

KRAKÓW , 29. 5. (telefonem od 
specjalnego wysłannika ,,ABC“ ). W  
dziewiątym dniu procesu 49-ciu u- 
czestników marszu na Myślenice sąd 
zakończył przesłuchiwanie świad­
ków oskarżenia.

Jako pierwrzy ze świadków odwo­
dowych staje przed pulpitem Feliks

Salawa, który ma stwierdzić ahói >  
skarżonego Brożka. Sąd przesłuchał 
jeszcze 20-tu świadków alibi stów, 
składających zeznania na korzyść po 
szczególnych jskarżon} ch. świadko­
wie skarżyli się róv nież na trudności, 
które jako narodowcy napotyka’.. 
przy uzyskaniu pracy

Znaczenie pielgrzym ki

Straik ro c o m k ó w
w  RjćomsKU

W  Radomsku wybuchł strajk okupa­
cyjny wszystkich robotników sezono­
wych w liczbie 230 osób. Robotnicy żą 
dają podwyżki płac 4 zi. dniówki oraz 
zatrudnienia 5 dm w  tygodniu. Obec­
nie robotn cy otrzymywali wyzyskiw. 
ne stawki wahające się 2.75 zi. i 3.20 
zł., przvczym zastosowano wzgledem 
nich średniowieczny akord Robotnicy 
nię mogąc dłużej zuosć tego wyzysku 
przystąpili do strajku.

F ł o t n y  p i t o p
M E K S Y K , 29. 5. Obsunęła się 

ziemia w  zagłęb.u naftowym w  
pobLżu m. T 'e lpu jahua. 3 milio­
ny ton błota, przesiąkniętego na f  
tą zalało miasteczko, rozlewając  
Slp na przestrzeni 2 kim dotych­
czas wydobyto 53 trupy oraz 24 
rannych, z czego 10 ciężko.

D oroczna p ie lgrzym ka m ło ­
dzieży akadem ick ie j na Jasną 
G orę  św iadczy o u trw alan iu  
się w  życiu m łodego pokolen ia  
głębok ich  p rzeobrażeń  #

P rzed w o jen n y  nacjonalizm  
tak w  Polsce, jak  i w  innych  
kra jach , odznacza ł się in d jfe -  
rentyzm em  re lig ijnym  Jeżeli 
w  k ra jach  o ludności i trady­
cji katolick iej b y ł usposobio ­
ny przychyln  e c’.o o rgan izacji 
Kościoła i jego  p rzedstaw i­
cieli, to czynił to w  zasadzie z 
w yrach ow an ia  politycznego. 
U v  ażał, że re ljg ia  katolicka  
jesł czynnikiem  o w ysokiej 
wartości w  w ych ow an iu  m as  
i w zm acnia w  nich poczucie  
tradycji n arodow ej.

P rzed w o jen n y  nacjonalizm  
przesiąknięty by ł racjonalisty  

i czną filo zo fią  pozytyw izm u. 
Zim ny, przyrodniczy, „nauko- 

j tvy“  rozum  poucza ł o narodzie  
i o stosunku człow ieka  lo 
wszystkich sp raw  Przy tak im 
ujęciu re lig id  s taw a ła  się spra  
w ą  p ryw atn ą  jednostki, w y ­

znaw an ie  je j przez n a ro d o w ­
ców w ierzących  o d byw a ło  się 
w styd liw ie  w  na jba rdz ie j u- 
kry lyeh  zakątkach duszy. N a ­
wet zdejm ow anie czapki przed  
m ijanym  kościołem  uchodziło  
za afiszow an ie  się, dow odzące  
braku  dobrego  sm aku.

W  kościołach spośród t. zw. 
inteligencji w id y w a ło  się w  
nader skrom nej liczbie je d y ­
nie m ężczyzn starych i nie 
wiele w ięcej kobiet. N a w y  
św iątyni w ype łn ia li n aogó ł lu  
dzie niewykbztałeeni, znow u z 
ogrom ną p rzew agą  kobiet. W  
tych w arun kach  nic dziw ne­
go, że organ izacje  polityczne, 
nawet te o poglądach  narodo ­
wych, odnosiły  się do Kościo­
ła  oportunistycznie, jak- do 
rea lnej siły  politycznej, m a ją ­
cej w p ływ  na m asy. W  danym  
położeniu  u w aża ły  go zs 
sprzym ierzeńca politycznego, 
w  rzadszych w ypadkach  za 
przeciw n ika, zawfsze za czyn­
nik, n ada jący  się do pewrnej 
gry politycznej.

Jakaż w  Polsce zm iana od  
tych czasów ! N ac jon a lizm  poi 
ski nie poszedł ś ladam i tych 
ruchów’ narodow ych , które na 
tle totalnego państw a w  ten, 
czy m ny sposób tw orzą z na ­
c jonalizm u uow’ą religię, ja ­
kiś neopoganizm  P izeeiw n ie . 
W ia ra  katolicka ogarnęła naj 
szersze k o ła  m łodego  pokole­
nia i o lbrzym i rozrost odset­
ka w ierzących  zepchnął na  
bok resztki przedstaw icieli po  
zytywistycznego nac jonaliz ­
mu D zięk i temu w życiu m ło  
dego, narodow ego  pokolen ia  
re lig ia  przesta ła  być rzeczą 
pryw atną, w yzn aw an ie  i prali 
tykowanie je j od byw a  się w  
sposób naturalny, a  w ię c  p u ­
b l i c z n ie  i  z b io r o w o .

D oroczna p ie lgrzym ka m ło ­
dzieży akadem ickiej na Jasną 
G órę jest zb io row ą m an ifesta­
cją re lig ijną. P ie lgrzym ka jest 
z istoty sw ej aktem re lig ij­
nym. Ob j aw i a  się to i w tym, 
że nikt z je j uczestników  nie 
zam ierza  ,z tej m anifestacji

kuć dla sw o je j o rgan izacji k a ­
p itału  party jnego, że każdą  
taką p róbę  katolik  m usia łby  
uw’azać za nadużycie p ie l­
grzym ki. A le  p ie lgrzym ka jest 
tak że , i m an ifestacją  zbioro  
w ą. N ik t się nie wstydzi, ani 
nie lęka  tego aktu, nikt me 
u w aża  go za rzecz pry we tną, 
nikt nie zaprzecza, że d z is ia j  
s z c z e g ó ln ie  m a  o n  d o n io s ło ś ć  
p u b l ic z n ą .

Dziś Kościół katolicki odzy­
skał w  życiu m łodego  poko le ­
n ia polskiego sw o ją  w iek ow ą  
rolę. D ziś jest on w  jego  o- 
czach organ izacią  w yzn aw ców  
re lig 'i Chrystusow ej na ziemi 
i w  tym sw oim  charakterze  
stoi ponad  narodam i i ponad  
ich rachubam i politycznym i. 
N ie  znaczy to jednak , by  K o­
ściół w  sp raw ach  politycznych  
m ógł za jm ow ać  pozycję obo ­
jętnego w idza . W ła śn ie  j ako  
przedstaw iciel religii i w yn ika  
ącej z niej etyki m usi Kościół 

dbać o w cie lan ie  w  życie pu - 
cDOKOŃCZENIE N A  STU. 2-ej)

Dwóch spośród awiadsów wita się 
z oskarżonymi okrzykiem: „Czo­
łem!", za co zosiają skarceni przez 
przew „dniczącego.

Szereg świadków zeznaje na oko­
liczność, że osk. Piszczek powrócił z 
Chorowic do domu i nie brał udziału 
w najściu na Myślenice. Świadek SU  
fan Pałka twierdzi, że w przeddzień 
wigilii św. Jana oskarżony Piszczel 
przyszedł do niego o g. 23-ej i prze­
siedział ze trzy godziny. Maria Pis­
korz zeznaje również, że nudziła Pisz­
czka w aniu 23 czerwca o b-ej rano.

Z kolei sąc.' bada świadków, którzy 
mają ustalić alibi oskarżonego Płon­
ki. Matka jego, Agnieszka, twierdzi 
że spał on ze swoim młodszym przy 
rodnim bratem tego dnia w stodole. 
Jan Pobożniak, przyrodni brat osk. 
Płonki zeznał, że sypiają oni razem 
w stodole i nie przypomina sobie, by 
w czerwcu byl taki dzień, w któ- 
rymby razem z nim nie spał- 

świadek Zygmunt Kłyś twierdzi,, 
że Płonka byt u niego w dniu 23 
czerwca na robotach. Świadek Manan 

Zmuda zezntje, ze w dniu 23 czerw­
ca o godz. 7-ej rano rozmawiał z 
Płonką nr ul. Kalwaryjskiej,

Po tych zeznaniach świadków’, sąd 
odroczył rozprawę do pomedziałsu. 
W  poniedziałek w dalszym ciągu za­
znawać będą świadkowie odwodowi

3(1 tys. szklarzu strs kire
P R A G A , 2°. 5. W  okolicy Czes­

kiego Brodu, Turnow a i Jsbłońca  
rozpoczęło strajk 30.000 szklarzy. 
Przem ysł szklarski jest w  tych 
okolicach przemysłem w  większo­
ści domowym

M A B C ” w a ł c z u  o  W i e l k a  P o l s k ę


